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P Breski wierzy nino wsustto w powonienie Swej misji. 


Naczelnik Państwa przeciw gabinetowi urzędniczemu. 


Warszawa. (Telefonem M.). Pan Jan | i umożliwić uformowanie nowego rządu. Z dłuż- 
Breyski w rozmowie z waszym koresponden- | szej rozmowy z panem Breyskim mogłem też 


tem oświadczył, że misyę utworzenia gabinetu | wywnioskować, że starał się będzie aż do o- 
otrzymał od Naczelnika Państwa ad perso- į statniej chwili o utworzenie gabinetu parla- 
nam. W rozmowie dał on wyraz nadziei, że | mentarnego gdyż Naczelnik państwa 
mimo istniejących dużych trudności uda mu | wypowiedział się stanowczo prze- 
sią wreszcie pchnąć nawe paliamentarną z mie- | ciw gabinetowi urzędniczemu jako 
Jizny. Optymizm swój opiera na zapewnieniach | nle odpowiadającemu zupełnie po- 
stronnictw sejmowych, że są gotowe do znacz- | wadze chwili. 

nych ustępstw byle uruchomić wreszcie sejm 


Dzisiejsze narady w Sejmie 


gmatwania rokowań wczorajszych przez p. Du- 


j Warszawa 19 czerwca. (Tel. M.). Od 
banowicza. (Patrz „Co noc przyniosia* na 


rana toczą się w Sejmie przy współudziale 

p, Jana Breyskiego zapowiedziane narady 
riat P. S. L, Piasta, Wyzwolenia, 
Narodowej partyi rob. P. P. S. i klubu pra- 
«cy konstytucyjnej. Celem narad wynalezienie 
wyjścia z sytuacyi, wytworzonej wskutek za- 


Lud kraiski życzi wie e ieośóbió 
dla Polski. 


Warszawa. (Tel. M.) Przybyli tu dwaj | Piłsudskiego. 


wybitni działacze z Ukrainy, którzy w rozmo- 
Skład armii Budenniego. 


'wie-s dziennikarzami stwierdzili, że na Ukra- 
finie, aczkolwiek ludność ukraińska na 
wsl Jest uzbrojona, wobec władz Warszaw 
a (Tel. M). Z frontu donoszą, że 
polskich zachowuje się bardzo lo- | kawalerya Budenniego, która przeprawiła się 
na prawy brzeg Dniepru, składa się z dwóch 
elementów: z komunistów pod względem woj- 


Jalnie. Władze połskie nie dopuszczają do 
skowym bardzo słabych iz kożaków dońskich. 


zatargi pomiędzy ziemianami a chłopami. Do- 

tychczasowa akcya polska na Ukrainie prze- 
Ci ostatni podczas ofenzywy Denikinowskiej 
na Moskwę wchodzili w skład jazdy Namos- 


łamała ostatecznie zaporę nieufno- 
towa, następnie zostali wzięci przez bolszewi- 


ści zupełnej, która wniesiona została po- 
między Polakami a Ukraińcami. Inteligen- 

ków do niewoli, poczem przeszli na żołd bol- 
szewicki. 


te doprowadzą do porozumienia 
i umożliwią w końcu p. Breyskie' 
mu utworzenie nowego rządu. W po- 
łudnie p. ód ma udać A do Pelyedgru. 


cya ukralńska pozyskana zostala 
dla idel polskiej. Wśród żołnierzy 
ukraińskich Sery SE Kun he 


Krwawe walki fapońcko-bolszedściie. 


Warszawa. (Tel. M.) Z Londynu komu- | szeni do ucieczki. W odwet za pomordowanie 
nikują: W okolicach Mikołajewska doszło do | swoich rodaków w Mikołajewsku Japończycy 
starć pomiędzy woiskami japońskiemi a ban- | wycięli w pień wszystkich wziętych do niewoli 
dami bolszewickiemi. Bolszewo zostali zmu- ' jeńców EBY 


WENA M ipwnaści włrólastwi 


Geny niższe © 60 procent 


Warszaw'a. (PAT). „Gazeta Poranna* 
donosi z Lube!skiego, że w okolicach Czeb- 
czeszyna w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
cena pszenicy z 3000 marek spa- 
dła na 1060, żyto z dwóch tysięcy 
na 1000 Mk. W tym samym stopniu t. j. 
© 60 procent spadły ceny 
innych artykułów żywności. W Kali- 
szu ujawnia się stały spadek cen chleba po- 
zakartkowego. Gdy przed dwoma tygodniami 
funt chleba kosztował 6:80 Mk, przed tygo- 
dniem cena ta spadła na 6 Mk, w tym tygo- 


warów spadać zaczęły również ceny żywno- 
ści. Tak np. przed kilku dniami cztery funty 
chleba kosztowały 40 Mk, cena ta spadła na 
33 Mk, również zaznacza się spadek cen zie- 
mniaków, których korzec już kosztował 300 Mk, 
a z powodu znacznego dowozu ceny spadły 
do 38 Mk za ćwiartkę. Spadły też ceny her- 
baty i pieczywa. 


Spekulanci walufowi szaleją. 


Lwów. (Tel. M.). Wczoraj do głównej ka- 
Sy krajowej przeniesiono gotówkę 6 milionów 
dniu na 5:50 Mk. Również w Kaliszu spadły | koron, skonfiskowanych u spekulantów walu- 
ceny mięsa i słoniny. towych na linii Lwów=-Czerniowce. Pieniądze 

Warszawa (P. A. T.). Łódzki Volksblatt , te chciano wywieść do Rumunii, gdzie kwi- 
pmłaje, że jednocześnie ze spadkiem cen to- | inie handel walutą austryacką. 


str. 6-tej). Nie jest wykluczone, że narady 
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Przesilenia gabinetowe 
w Polsce i zagranicą. 


Warszawa 18 czerwca. , 

Polska żyje jeszcze ciągle pod znakiem 
przesilenia gabinetowego. Nietylko Folska jed- 
nak. Wszędzie w tym samym mniejwiścej cza- 
sie, jak u nas, wybuchły przesilenia gabine- 
towe. W Austryi podał się do dymisyi kanc- 
lerz, czyli prezes ministów dr Renner, w Rzy- 
mie Nitti, w Budapeszcie także przyszło do 
kryzysu gabinetowego, w Berlinie po wybo- 
rach ustąpił gabinet Rzeszy. 

Czego to jest dowodem? Ogólnego zdener- 
wowania. To zdenerwowanie zaś jest następ- 
stwem odczucia instynktownego, że obecny 
stan rzeczy, obecny układ i rozwój stosunków 
politycznych i gospodarczych nie zapewnia 
ludności bezpieczeństwa politycznego, ani po- 
myślności gospodarczej. 

Zarówno u ludów pobitych, jak Niemcy, 
Austro-wiedeńczycy, Węgrzy, jak i u narodów 
zwycięskich, jak Włosi, lub ze zwycięstwa 
koalicyi korzystających, jak Polacy. 

Ludy pobite szamoczą się, ponieważ dusi 
je nędza,. następstwo klęski militarnej, dusi 
je pycha rozżalona, następstwo apetytów za- 
borczych, rozpalonych aż do czerwoności 
i zbankrutowanych na całej linii. Takie Niem- 
cy, które marzyły o zaanektowaniu Polski i Li- 
twy, połnocnej Francyi i Belgii, o wyciśnięciu 
piętna swojego panowania na całym konty- 
nencie europejskim, by stanąć potem do wal- 
ki z Anglią — dzisiaj, rzecz prosta, przewra- 
cają się z boku na bok, niby chory, który 
Sądzi, że sobie ulży takiem przewracaniem sią 
w łóżku. 

Austro-wiedeńczycy nie nauczyli się praco- 
wać. Byli przez setki lat przyzwyczajeni do 
tego, że pracowali na nich Czesi, Madziarzy, 
Chorwaci, potem po pierwszym rozbiorze Pol- 
ski Polacy Małopolski, przezwanej Galicyą. 
Jakże to stadko wygodnisiów , którzy teraz 
powinni się zabrać do pracy, mogą teraz przy- 
zwyczaić się do tego nowego stanu rzeczy. 
Żebrzą przeto z miną tak naturalną, jakby 
cały świat był obowiązanym ich wspierać, ich. 
którzy tolerowali i solidaryzowali się ze Swo- 
ją dynastyą, ze swoją biurokracyą głupią i złą, 
ze swoją dyplomacyą. która po ustąpieniu 
Agenora hr. Gołuchowskiego z każdym rokiem 
stawała się coraz bardziej bezrozumną aż do 
zbrodniczości, jak Świadczy sprawa Friedjunga 
i przygotowania dyplomatyczne do wojny z 
Serbią. 

Włochy teraz przechodzą przesilenie, gdyż 
pragnęłyby korzystać ze wszystkich owoców 
zwycięstwa, a równocześnie nie chcą się po- 
godzić z następstwem tego zwycięstwa, to jest 
wzrostem wpływu Francyi, wpływu, który mu- 
si być większym, niż przed wojną zwycięską. 
Dążenie do opanowania wschodniego wybrze- 
ża Adryatyku tak samo prowadzi do wysił- 
ków militarnych — jak w Albanii — które 
nie pozwalają pracować aparatowi gospodar- 
czemu spokojnie i normalnie. 

Polska musi prówadzić wojnę, narzucona 
jej przez bolszewików, musi tworzyć aparat 
państwowy. musi walczyć z niedostatkiem ży-, 
wności, musi odbudowywać przemysł — sło- 
wem, na każdym kroku napotyka na trudno- 
Ści, które wywołują uczucie zmęczenia, nie- 
wygody, żalu do obcych i do swoich, gdy ci 
swoi nie pracują i nie postępują tak, jak po- 
winni postępować i pracować. Tutaj, w owem 
uczuciu niewygody, krzywdy, jakiej doznaje ze 
strony innych narodów europejskich, w owem 
zmaganiu się między rozumieniem, czego Pol- 
sce potrzeba, a co daje jej rzeczywistość, 
tkwi jedna z istotnych przyczyn przesilenia i 
niemożność szybkiego zakończenia kryzysu. 

Istnieją u nas jeszcze przyczyny specyalne, 
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nencyi, że zażegnanie ich trwa zawsze dłużej 
i że wiaściwie nigdy nie wracamy do stanu 
zupełnie normalnego. 

O tych specyalnych momentach polskich 
"zesileń ja — innym razem. 


wynikające z braku wyrobienia politycznego, 
rozproszkowania partyjnego. stanowiącego cięż- 
ką organiczną chorobę tak społeczeństwa, jak 
i Sejmu. Te przyczyny sprawiają, że przesi- 
lenia gabinetowe są u nas nismal w perma- 
NE WMEED ZEW CEN W R 


Sytuacya militarna Polski 


nader pomyślna! 

Nasz strategiczny odwrót na Ukrainie. — Powody od- 
wrotu. — Nowy front. — Przed atakiem bolszewików 
na Mezyvrz. 

(Qd naszego wojskowego sprawozdawcy). 

Kraków, 19 czerwca. | wa dla ułatwienia obrony | ewen- 
Równoczesne uderzenie bolszewików na | tualnej kontrofezywy całym fron- 
Czarnobyl i Koziatyn dążyło do przecię- | tem. 
cla glównej arteryi komunikzcyj- Sytuacya armii bolszewickiej — jak to 
nej, łączącej nasz front polucnio- | we-oraj już na łamach „Gońca“ wykazano — 
wo-wschodni z etapami. Po zasza- | Zoofa pomyślna nie jest. Transporty wojsk 
chowaniu większych naszych sił nad Berczyną, i amunicyi odbywać się tam tylko mogą ko- 
spodzięwali sią bolszewicy pewnego sukcesu | sztem aprowizacyi miast, handlu 1 przemysłu, 
na południu. Istotnie udało się kilku watahom | , powodu katastrofalnego stanu kolejnictwa. 
z nagromadzonej masy kawaleryi Budienr ego | Na tyłach armii czerwonej mnożą 
ok wk r PER ad Po > | się bandy powstańcze, całe armie 
„e PIB PCJIECNE BGNOTNI W oca nozas | zielone przedewszystziem w Witebsczyźnie 
tyna. | i w okolicach Połocka. Dezercye z powodu 


Armia Budiennego wartości RoS nieodpowiedniego zaopatrzenia armii sowie- 
WEE 2! l a JE AT ckiej w żywność wzrastają. Głodne bandy ra- 

cą PA PR R PoE K T bują, uniemożliwiając przez to zaopatrzenie się 
twartej bitwy nie przyjmuje i me | w żywność regularnie. Rząd sowiecki jest już 
wytrzymuje.lotrafi co najwyżej prowadzić | dzisiaj u kresu sił swoich i jakkolwiek armia 
wake Pary, zac M efe- | ezerwona znajduje się jeszcze w okresie roz- 
ktowne sukcesy. Nitmniej jednak dowództwo Ę 
polskie nie mogło się narazić na hasarie ta- 
kich watah na naszych tyłach i poświęcać szego frontu dzięki postawie i sprawności żoł- 
WARSZEWO CIE o e IJ wik nich ! nierza polskiego, dzięki elektrycznej wprost 
terenu, a to dlatego przedewszystkiem, że | sprawności dowództwa obawiać się nie po- 
wobec uderzenia bolszewików na Czarnobyl, | trzebuiemy. Tem śroskilusszą uwagę 
należało skupić główną uwagę NA | myrścić należy na nasz front we- 
6bronę węzła kolejowego kozia- = & 


rostu, to przecież 
porównaniu z naszym żołnierzem. O całość na- 


anątrzny. 

a CREE ESET 7 ZY Z PARE" ROB 
Względy powyższe skłonily dowództwo pol- 
skie do ewakuacyi Kijowa. do skróceniz swej | (| Hak aż Rn 
linii | zabezpieczenia przadewszjyst- ih Fi Ri lifi yk REWI 
klem skrzydeł. Ewakuzcya Kijowa poie- kiih HG) 
pszyła sytuacyę na froncie. Wysunięty cypel 
przedstawiający łatwy cel ataków dla bolsze- 
wtików z dwóch stron usunął się, a centrum 
nasze doznało wzmocnienia. 

Oto jak sie przedstawia stan faktyczny roz- 
dymany przez wrogów zewnętrznych i defe- 
tystów polskich do rozmiarów „niesłychanej 
klęski”. 

Pogłoski o zajęciu Żytomierza 
przez bolszewików są z gruntu fat- 


Mraków 19 czerwca. 

Regulacya, unifikacya, dewaluacya ! 

Wśród tych trzech zaklętych poięć obraca 
się sprawa umożliwienia bytu funkcyonaryuszy 
państwa polskiego. Wreszcie doczekaliśmy 
się tej chwili, kiedy na porządek dzienny 


się na nasze tyły, nie zdołały Sprowadzić 
zmiany w położeniu frontu południowego. 
Taktyka stosowana szczęśliwie w 
stosunku do armii Denikina na pol- 
skim froncie już dzisiaj doznala 
zdecydowanej porażki i niebezpie- 
czeństwa dla nas nie przedstawia. 

Bolszewicy próbują nie tylko różnych miejsc, 
ale i sposobów przełamania naszego frontu. 
Próbowali nad Berezyną przełomu i ponieśli 
sromctną klęskę. Wojska nasze bowiem w 
ciągłych waikach mimo najlepszych sił boisze- 
wickich na tym terenie, przeprowadziły zwy- 
cięską kontrofenzywę. Uderzyli na południu 
odmienną taktyką i już dzisiaj wykazuje sie 
bezowocność ich wysiików, 

Brak powodzenia starają sobie nadrobić re- 
klamą zapomocą radiotelegramów. Radiowie- 
stnik z Moskwy z dnia 14 b. m. stara się | 
przedstawić okres rządów „panów i szlachty ; 
w Kilowie* jako najotropnie;czy imoeryalisty- | 

J 


płac zapowiadaną była już dawno, miała wejść 
w życie od 1 stycznia 1920. wreszcie od 1 
kwietnia, dziś projekty zawierają datę działa- 
nia od 1 maja b. r. 
waluacya poszła tak daleko, że wkrótce pro- 
jekty te będą już rzeczowo nieaktualne. Liczą 
się z tem ustawy i ustanawiają ruchome do- 
datki drożyźniane. 

Pomiędzy funkcyonaryuszami poszczegól- 
nych dzielnic, n. p. między profesorami szkół 
średnich były różnice poborów na niekorzyść 
małopolskich. a wszyscy funkcyonaryusze ma- 
łopolscy ponieśli nadto straty z powodu wpro- 
wadzenia waluty markowej. Tymczasowe zaś 
procentowe podwyższenia, względnie nadpro- 
gramowe miesięczne płace, sprawę unifikacy! 
płac jeszcze pogorszyły. 

Jakże wybrnąć z tego problemu regulacyi, 
unifikacyi i dewaluacyi. 

Jedynem wyjściem w tej sprawie 
czny najzzd, wzywejąc znowu proletaryat ça- ' jest najrychiejsze uchwalenie od- ` 
łego świata do wystąpienia przeciw Polsce. nośnych ustaw regulacyi płac, ko- 
O sukcesach zaś swoich i zdoby- | niecznie w ciągu czerwca z dzlała- 
czach prawie nie wspomina, licząc , niem wstecznem od 1 stycznia 1920 
się widocznie z ich probiematy- | ale z potrąceniem wszystkich na- 
<cznością. debranych pensyl, a z wypłatą beze 

Patrząc na stuategię bolszewików . względnie od 1 lipca! 

W ten sposób wszyscy funkcyonaryusze 
w całej Polsce, będą mieli od 1 stycznia 1920 
jednakowe płace. O ile który z nich miał 
więcej w ciągu tego czasu, mniejszą otrzyma 
dopłatę. 

Żadne „dodatki* wyrównawcze, zamierzone 
pono przez niektóre ministerstwa, nie załatwią 
tej sprawy tak prosto, jak działanie wsteczne 
ustawy od 1 stycznia 1920. 


spodziewać się można w najb!iż- ' 

szym czasie jeszcze jednego ude- 

rzenia w punkt do tej pory wzglę- 

dnie spokojny —na Polesiu w kie- 
runku na Moryrz. 


Gdyby istotnie przewidywanie to się spraw- 
dziło, byłby to jeszcze jeden wzgląd więcej 
przemawiający za chwilową ewakuacyą Kijo- 


nie wytrzymuje krytyki w ' 


czące regulacyi płac urzędniczych. Regulacya | 


i 
szywe. Oddziały Budiennego, które dostały | obrad Sejmu mają przyjść przedłożenia, doty- : 
Tymczasem jednak de- , 


HA ki HOW ustawa o k itib płac. — 
nia poborów urzędniczych w Małopolsce I Kongresówce. — Potrzeba 
dalszej akcyl aprowizacyjnej. — Możemy zostać bez urzędników. 
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Defetyzm jest naprawdę nieuzasaoniony. 


EJ s $ 

Z dobrze poinformowanej autorytatywnej 
strony donoszą nam jeszcze o naszej sytuacyi 
bojowej; Obecna nasza linła bojowa na fron- 
cie wschodnim biegnie przez Jampol nad 
Dniestrem, rzeki Irszę i Teterew do vj- 
ścia Prypeci, dalej wzdłuż Dniepru do 
ujścia Berezyny, następnie wzdłuż 
Berezyny pod jeziore Lepel i przez 
Pliszę na zachód od Dzisny dochodzi do 
Dźwiny. Zaletą obucnego frontu 
jest jego zwartość i prostolinij- 
ność, oraz naturalna obronność 
dzięki rzekom, przez które przechodzi. Uzy- 
skane korzyści natury strategicznej równo 
ważą przejściowe straty terytoryalne w kie- 
runku Kijowa, który to odcinek zresztą jako 
zbyt wysunięty na wschód najwięcej był eks- 
ponowany. Obecna (linia frenłu na- 
szego nadaje się zarówno do O= 
brony jak też w każdej chwili mo- 
żę posłużyć za podstawę ope- 
racyjną dla kontrakcył z naszej 
strony, 

Niewątpliwym sukcesem dotychczasowej kam- 
panii. prowadzonej od końca kwietnia, jest zna- 
czne przesunięcie linii bojowej na wschód. 
Gdyby nie było polskiej akcyi na Ukrainie, 
mielibyśmy dzisiaj linię bojową bardziej na 
zachód posuniętą, możę nawet z dużym nie- 
bezpieczeństwem dla granic  etnograficznej 
Polski. Wobec tego, że wbrew wszelkim rze- 
komym tendencyom pokojowym ze strony Ro- 
syi sowieckiej, Naczelnemu Dowództwu do- 
brze było wiadomem, że bolszewicy na 
lipiec gotują wiełką ofenzywę. Na- 
ieżało zatem akcyę rosyjską uprze= 
dzić, przygotowania bolszewickie do ofenzye 
wy sparalżować przez naszą akcyę I w re- 
zułtacie front bojowy jak najdalej na wschód 
odsunąć, co też właśnie Naczelnemu Dowódz- 
twu na wielką skalę udało się prepona 


a A M 7 


poznam 


panpan "a Entan 


violy kiibi KTK 


Konieczność zrów- 


Prawda, że proponowany tu sposób rozwią- 
zania sprawy jest kosztowniejszym, niż do- 
datki wyrównawcze przy działaniu ustawy od 
1 maja, lecz sprawiedliwszym, skuteczniej- 
szym i oszczędniejszym!  Oszczędniejszy dla- 
tego, bo, jeśli będzie załatwiona sama regula- 
cya, bez unifikacyi, to ciągnąć się będzie wąż 
żądań i zabiegów, które przysporzą wiele kło- 
potów administracyi państwa i kosztować bę- 
dą może więcej niż nadwyżka przy propono- 
wanem tu rozwiązaniu. 

Urzędnik dziś jest tak zadłużony z powodu 
zwłoki z regulacyą i od kilku miesięcy trwa- 
jącej gwałtownej dewaluacyi, że bez wyrówna- 
nia tej różnicy za miesiące ubiegłe nowa re- 
gulacya poborów nie spełni swego zadania. 

Równocześnie z przyznaniem podwyższo- 
nych poborów musi dalej rząd szczególnie 
intensywnie kontynuować rozpoczętą zresztą 
akcyę aprowizacyjną tak z dziedziny żywno- 
ściowej, jak odzieżowej, jak obuwia, opału 

t., p. 

Chwila obecna, to chwila ciszy, chwila na- 
dziei. lecz jeśli ona zawiedzie, najgorliwsi 
opuszczą ręceiszukać sobie będą innych Środ- 
ków do życia. Zbyt szerokie są pola pracy 
rentownej. Ludzie z wykształceniem uniwer- 
syteckiem potrafią, spełniać takie obowiązki, 
jakie dziś spełniają chłopcy 20-letni, a pań- 
| stwo zostanie bez nauczycieli, bez urzędni- 
ków... 

Dr. Stanisław Weiner. 
29000000070090009710905930000000. 


Wojować łatwo, zwyciężać miło, 
ale zwyciężyć można tylko wspól- 
nym wysitkilem i zasiieniam Skarbu 

przez nabywanie „POŻYCZKI 
ODRODZENIA”. 

Szeptycki 
Gen. arlyleryi i Dowódca ArmiL 
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„Rzedawy monopol unezpieczeniowy 
czy ubezpieczenia prywatne? 


Nowa ofenzywa etatyzmu. 


Kraków, 19 czerwca. 
(stm.) Jak już pisaliśmy, w Sejmie war- 
szawskim zostały złożone wnioski poselskie, 
żądające wprowadzenia przymusu ubezpiecze- 
niowego, a w ślad za tem ze strony rządowej 
pojawiły się projekty stworzenia państwowego 
mofiepolu w dziedzinie ubezpieczeń od ognia 
w Polsce i zalożenia państwowego zakładu u- 
bezpieczeń pod nazwą: „państwowej dyrekcyi 
ubezpieczeń'* w Warszawie. Prejekt ten doty- 
ba zbyt żywotnych interesów pewnej gałęzi 
gospodarki społecznej, aby go można zostawić 
bez szerszego omówienia: a 
Wniesicny okecnie do Sejmu projekt rzą- 
dowy jest niewiele zmienionym projektem rzą- 
dowej instytucyi wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia w b. Królewstwie kongresowem. Wpro- 
wadza on niecgraniczony przymus ubezpiecze- 
nia od ognia w pełnej wartości w monopoli- 
stycznym państwowym Zakładzie ubezpieczeń, 
nazwanym „Państwową Dyrekcyą ubezpieczeń '*, 
wszystkich budynków z wyjątkiem fabrycznych, 
co do których zastrzeżonem jest jednak dla 
państwowego zakładu ubezpieczeń, pierwszeń- 
stwo w ubezpieczeniu to 25 proc. wartości, 
Taka a przynajmniej podcbna instytucya 
rządowych ubezpieczeń istnieje w Kongresów- 


ce od r. 1803, od czasów prusklch. Przecho- | 


dziła ona różne koleje, funkcyoncwała za cza- 
sów rosyjskich, kiedy wszystkie budynki mu- 
siały być ubezpieczone, przyczem wysckość 
przymusowego ubezpieczenia dochodziła do 
5000 rubli. Fundusz rezerwowy tego zakładu 
ubezpieczeniowego, w kwocie 19 milio- 
nów rubli, Rosyanie, uciekając z Warsza- 
wy przed Niemcami, wywieźli, - 
Po wypędzeniu Niemców specyalny komitet 
zorganizował zakład na nowe, powcłując na 
jego kierownika p. Bol. Chomicza, urzędnika 
warszawskiego tow. wzajemnych ubezpisczeń, 
poczem wkrótce derretem naczelnika państwa 


ranraman ETNA: wd s A a 
na została do 10.000 rubli (21.6 marek 


polskich). 

Ten właśnie nowy kierownik jest autorem, 
a przynajmniej współ-zutorem wzmiankowane- 
go już powyżej projektu państwowego mono- 
polistycznego zakłądu ubezpieczenicwego. 

Projekt organizacyi tego zakładu ma cha- 
rakter wysoce centralistyczny i biurokratyczny. 
Społeczeństwo, względnie ubezpieczeni, maja 
w niej udział i wpływ minimalny. Każdy sej- 
mik, względnie rada powiatowa wybierają je- 
dnego radcę ubezpieczeniowego; każde miasto 
o osobnym statucie także wybierają takich 
radców — jednego na 1000 domów. Zjazd 
tych radców ubezpieczeniowych z całego pań- 
stwa wybiera radę nadzorczą państwowego 
zakładu ubezpieczeniowego z 15 członków. 

Na tem się kończy udział społeczeństwa 
w instytucyi. Wszyscy jej urządnicy są mia- 
nowani; warunki ubezpieczenia, przepisy o 
prawach i obowiązkach ubezpieczonych usta- 
nawia ministerstwo skarbu. W dodatku radców 
ubezpieczeniowych wybierają rady miejskie i 
sejmiki powiatowe, wybierane do innych ce- 
lów, reprezentujące ogół obywateli, ale bynaj- 
mniej nie ogół ubezpieczonych. Natomiast 
omnipotencya państwa przez taką instytucyę 
zwiększa się niepomiernie; rozgałęziona sieć 
własnych urzędników ubszpieczeniowych poz- 
wala państwu wpiyw daleko sięgający w sferę 
interesów gospodarczych obywateli, krąpujący 
ich wolność ekonomiczna. 

Jest to jeden z objawów tak modnej n nas 
obecnie, a tak stale kompromitciącej się eta- 
tyzacyi i biurokratyzacyi życia gospodarczego, 
w dodatku wyprzedzający -- niepotrzebnie — 
wszystkie inne państwa pod tym względem. 
Nigdzie na całym świecie niema dotąd mono- 
polu państwowego w dziedzinie ubezpieczeń: 
wyjątki stanowią: Rosya bolszewicka, gdzie 
wszystko jest upaństwowiene, więc zapewne i 
ubezpieczenia, oraz — mała rzeczpospolita po- 
łudniowc-amerykańska Urugwaj, która chyba 
nie może być dla nas wzorem. 

Dotychczas czynione gdzieniegdzie w tym 
kierunku usiłewania zawiodły. Około 10 lat 
temu za rządów gabinetu Nittiego we Wło- 
szech zaprowadzono monopol ubezpieczeń ży- 
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ciowych dla uzyskania środków na cele ubez- 
pieczenia społecznego. Instytucya ta jednak 
żle funkcycnuje i nie połrafiła zastąpić ini- 
cyatywy prywatnej. Można zatem wyrazić wąt- 
pliwość, czy u nas państwowy zakład ubezpie- 
czeniowy, przy naszych defektach państwcwe- 
organizacyjnych, funkcycnowałby lepiej. Wo- 
góle cała ta rzecz jest typowym przykładem, 
jak nasza młoda państwowość, cierpiąca dotąd 
na brak siły do publicznej administracyi, chce 
brać na swoje barki zbyt dużo zadań, którym 
podołać nie jest i nie może byś w stanie. 

Z całego projektu może hyć do przyjęcia 
tylko przymus ubezpieczowie vy, bez 
łączenia go jednak z mnancpolem 
państwowym. Ubezpieczenie byłoby rów= 
nie ważnem bez względu na te, cdzie zostało 
dekonanem — w zakładzie państwowym czy 
prywatnym. Działalność państwowego zakładu 
ubezpieczeniowego możnaby w takich warun- 
kach rozciągnąć i na Małopolskę — oczywi 
ście przy zagwarantowaniu miejscowym czyn- 
nikom interescwanym odpowiedniego wpływu 
na kontrolę zakładem. drogą wyboru władz 
nadzorczych przez ubezpieczonych. 

Zupełnie jednak stanowczo trzeba odeprzeć 
zamach etatyzmu ubezpieczeniowaza na ist- 
niejące towarzystwa prywatne. ubezpieczeń og- 
niowych, jak to czyni projekt rządowy, pro- 
penując likwidacyę wszystkich. Do tej pory 
inicyatywa prywatna ra tem polu wystarczała 
i czyniła zadość potrzebom, doprowadzając 
w wielu krajach do impenujaczqo rozitwitu tej 
gałęzi gospodarki społecznej. Zamach taki, 
obok ruiny istniejących i dobrze funkcysnulą- 
cych zaziadów prywatnych, których działalno- 
ści nie zdołałby nie tylko przewyższyć, ale 
wadziłby też i bezpośrednia szkody dla na- 
szego bilansu gospodarczego. Pozbawiiby nas 
mianowicie korzyści płynacych r zagranicz 
pel. ręasekuracyj, jeka wszystkie nasze 
żakłady zawierają, oddając nasze ubezpiecze- 
nia zagranicę i przyjmując nawzajem stamtąd 
premie. płatne w walutach obcych. Słowem 
gwałtowne przeprowadzenie takiej reformy, 
identycznej z sui generis „rewo!lucyą ubszpio- 
czenicwą", dokonaną niedostatecznemi środ- 
kami przez państwo. przyniosłoky nam wię- 
cej szkód gospodarczych, niż natazie mało 
uchwytnego pożytku państwu i gospodarce 
społecznej. 

S.XONFALETS 


Stan uruchomienia 
przemysłu w Pa!scn. 


raków, 19 czer:rca. 

Według najświeższych radat Ministerstwa 
przemysłu i handlu. produkcya wacienników 
wynosi 30%, stanu przedwojennego. cemento- 


,wni w Kongresówce 570, a w Małonolsce 
42%, £egielń i dzchdwyiarń zajsdwie 


10*;, (mimo, że uruchom onych jest 42%, za- | 


kładów z tej dziedziny). 
Garbarstwo wykazuje 15%% przemysł che- 


Ska? 


produkcyi przedwojennej. (W obecnej chwili 
jednak grozi nowe zmniejszenie produkcyi w 
tych działach — ewentualnie na czas dłuższy — 
wskutek strajku politycznego w Zagłębiu kar- 
wińskiem). 

W sumie cbecna produkcya przemysłowa 
Polski, wynosi zapewne ckoło |4 produkcyi 
przedwcjennej. Jest te niewątpliwie pewien po- 
stęp w porównaniu ze stanem w chwili prze- 
wrotu, t. j. w w listopadzie 1918: wszelako 
smutne jest, żeśmy nie zdołali do tej pory 
osiągnąć lepszych rezuliatów. O przyczy- 
nach tego faktu innym razem. 

Na uwagę zasługuje, że z drobnych warsz- 
tatów pracy przemysłowej w ruchu jest pra- 
wie 1007/, w porównaniu ze stanem przed- 
wcjennym; inna rzecz, że produkcya tych war- 
sztatów zapewne nie przekracza 307, przed- 
wojennego stanu. 

EPE CE ZIEMI WY (1-1. T Z "PDU CWECIEOZENNCA | 


METNIEZ 
Ins TANRININ. 


Kraków, 18 czerwca. 

(4) Rekwizycye towarów tekstylnych 1 skór 
wyprawionych na rzecz wojska przeprowadza 
się u nas w sposób, który kupiectwo nasze 
doprowadziło do ruiny. 

Niejednokrotnie już podnosiliśmy, że rekwi- 
zycye przeprowadzane przez wojskowość dają 
mowód do zażaleń i skarg. 

Kupiectwo połskie ustawicznie zwracało się 
i nadal zwraca się do Izby handlowej o po- 
moc d obromę. Dlatego też krakowska Izba 
handlowa wystosowała do ministeryum prze- 
mysia i handu petycye, w której między in- 
remi powiada. 

Izba handlowa odezuwa potrzeby dla armii 


«< qotowa jest świadczyć jaknajszerzej. Rów- 


nież i kupiertwo nie usuwa się od spelmie- 
nia swych obowiazków. Kupiectwo polskie 
skłonne jest oddać towar nawet bez zysku — 


TRO A ; jednak nie meżna przeprowadzać rekwizycył, 
nawet ogarnąć narazie zakiad państwowy. spro- | 
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miczny 250.,, przemysł przerabiający drzewo , 


34/,, e przemysł papierniczy stos'm- 
kowo bardzo wysoką cyfrę. be 530, 
W przemyśle włókienniczym isst w „ruchu 


3.1", wrzecion ra bawełna, 211, wrzecion ra | 
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„ w o Lc rzeczowych świadczeniach wojennych zarządziło 


wełna. przeciętnie 26" 


JBG, 

W pmize:nyśie msia:wym na 160 fabryk jest 
w ruchu 195, które zatrudniają jednakże tylko 
1«',, przedwojennej liczby robotników. Wyso- 
kich pieców płonie 6. przy wytwórczości 7000 
ton surówki miesiącznie t. J}. 20%, produkcyi 
przedwojennej. W drugiem półroczu 1920 uda 
się zapewne podnieść tę produkcyg przy po- 
mocy zwiększonego dopiywu węgla górnośle- 
skiego na jakich 11.000 ten t. j. przeszło 
30;, produkcyi przedwojennej. 

Na 15 pieców martynowskich est w ruchu 
5, z produkcyą 9.000 ton miesięcznie, t. j. 
22'/, stanu przedwojennego. W drugiem pół- 
roczu 920. zapewne uda się podnieść tę pro- 
dnkcyę przy pomocy zwiększonych dopływów 
węgła górnośląskiego na 14.500 ton, tj. 33%, 


któreby rujnoccty kupca. 

Izba handlowa jest zdania, że obecnie re- 
wizycye nie maja raryt byłu — lecz woj- 
skowość, raczej powinna się zaopatrywać w to- 
war wo drodze piseramych ofert. jeżeli rekwi- 
zycye muszą być przeprowadzane to tytko wy- 
jatkowo i dotyczyć powinny tylko tych towa- 
rów, które są narzbędnie potrzebne dla wy- 
poscżenia. armii. 

Zajęty towar powinien być natychmiast o- 
szacowany precz jachowców, a po oszacowa- 
niu należy za zarekwirowany towar zapłacić 
nmeżną sume. kupcowt. 

Obecnie bowiem postępowanie rektwizycyj- 
ne trwa tygodniami. a nawrt 1 miesiącami, 
tak, że kupiec, który zgóry za towar musiał 
fabrykantowi zapłacić — nie otrzymawszy ró- 
vnowartości w pieniądzu mie może nabywać 
nowyjch — skutkiem tego uniemożliwia mu 
sią prowadzenie przedsiębiorstwa. 

W końcu musimy zwrócić uwagę władz woj- 
skowych, że mogą cne na własny rachunek 
snrowndza? towar z zegraniey — w wielkich 
ilościach, podobnie jak to czynią kupcy na 
mniejszą skalę. Ten sposób rozwiązania kwe- 
styi zapotrzebowania towarów na użytek armii 
wyjdzie przedewszystkiem mn możytel: wojel:o- 
Wośćci — a nastepnie ezerokieh mase ludno- 
śni, które uginaja się pod elqiarem drożyzny 
wskutek glodu towarowego, spowodowanego 
ogałacaniem rynków przez wojskowość, Sądzi- 
my, że petycya Izby handlowej odniesie po- 
żądany skutak. 


Rekwizycya skór gotowych. 
Magistrot komunikuje: Na podstawie ustawy 


' M. S. W. aż do odwo!ania rekwizycyę skór goto- 
| wych w handlach, sklepach. skladach, garbarnizch 


i u osób oraz instylucyi gromadzacych skóry dla 
celów handlowych. Na skutek lego rozporządze- 
nia rarządza Dowództwo okręgu generalnego 
w Krakowie dla calego swego okręgu, co nastę- 
puje: 
Ponana od dnia wydania niniejszego. zatz3- 
dzenia upoważnione do tego organa wojskowe 
bedą przeprowadzały u wyżej wymienionych kon- 
trole. odbiór zwainiunie i stemplowanie skór. 

Wszelkie skóry gotowe znajdujące się na skła: 
dzie winny być przedłożone Kornisyi wojskowej. 

Skóry nadające rie do użytku wojska będa za- 
bierane za wydaniem pierwopisu „Kwitu rekwi- 
zycyjnego” i „Protekółu” odbioru, w których zna- 
czy się między innymi ilość i rodzai odebranych 
skór. skóry te zostaną ostempiowane pieczęcią 
„Intendantura D. O. G. Kraków". 

Skóry, nienadające sią do użytku wojska, Zo- 
staną zwolnione i zaopatrzone pieczęcią. „inten: 
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dantura D. O. G. Kraków. Zwolniono” I Jedynie 
te skóry mogą być w wolnym hendlu nabywane 
i sprzedawar'e. 

Niezależnie od wyżej wymienionych czynności 
obowizzani są wszyscy gromadzący skórę krajo- 
wą czy też importowaną w celach handlowych na 
terenie D. O. G. Kraków zgłosić obecne zapasy 
do dnia 20. czerwca 1920 r. w przyszłości nabyte 
ilości skór natychmiast po ich nadejściu. 

Do czasu przybycia Komisyi, obrót skórami 
zgłoszonemi jest wzbroniony pod karami przewi- 
dzianemi w art. 15 ustawy o rzeczowych świad- 
czeniach wojennych z dnia 11 kwietnia 1919. 

Zgłoszenia skierowywać należy do Intendantury 
D. O. G. Kraków ul. Gertrudy 12 z dokładnem 
podaniem ilości rodzaju i składu skór. 

Skóry niezgioszone według norm powyżej po- 
danych będą uważane za nielegalne | jako takie 
konfiskowane. 

W myśl zarządzenia D. O. G. Kraków L. J. III. 
1663 pf. z dnia 20 maja 1920 r. zajmującego aż 
do odwołanie pełną piodukcyę gerbarń znajdują- 
cych się na terenie D. O. G. Kraków, wolno na- 
bywać od powyższych garbarń, jedynie skóry 
oznaczcne pieczęcią firmy gerbarskiej oraz stern- 
plem „Intendsntura D. O.G. Kreków. Zwolniono”. 

Skóry gotowe, pochodzące z garberń ze wscho- 
dniej Małonciski i Kongresówki. winny posiadać 
DEE firmy garbarskiej oraz stempel odnośnej 

ompetentnej wiadzy zwalniającej skórę do wol- 
neqo handlu. 

Śkór gotowych, produkowanych w kraju nie za- 
opatrzonych wyżej wymienionymi stemplami, na- 
hywać lub sprzedawać nie wolno pod rygorem 
konfiskaty. 
| 


liga Zeolugi Polskiej. 


Kraków, 19 czerwca. 

Jak zaznaczyliśmy już w artykule, zamie- 
szczonym onegdaj, stan naszych dróg wo- 
dnych i nawigacyi po nich jest wpiost roz- 
paczliwy. Rzeki są nieuregulowane, zanieczy- 
szczone, urządzenia reguiacyjne, istniejące tu 
i owdzie, nie podtrzymywane należycie ni- 
szczeją, koryto rzeczne staje się coraz płyt- 
szem i niebezpieczniejszem dla statków, ta- 
boru niema. Pozycya jest tem smutniejszą, 
że uregulowanie i przyprowaćzenie do nale- 
żytego stanu rzek jest to robota aługa i żmu- 
dna. Rzeki nie można uregulować w tym ter- 
minie, w jakim można wybudować najdłuższą 
linią kolejowa, którą, byleby mieć pieniądze, 
można ukończyć na upartego w kilka miesię- 
cy. Regulowanie rzek, to praca całych poke- 
leń, które muszą przedcewszystkiem zrozumieć 
ważność i potrzebę dróg wodnych i dążyć do 
ich stworzenia i utrzymania na należytym po- 
ziomie, 

To też było rzeczą nader pożądaną po- 
wstanie u nas towarzystwa, którego zada- 
niem jest krzewienie w jok najszerezych sfe- 
rach społeczeństwa myśli o tem, że prgy- 
szłość Polski, to morze i że dążąc do tego 
morza, trzeba dbać o podniesienie - dróg wo- 
dnych, o wyzyskanie ich dla przemysłu i han- 
dlu. Towarzystwo takie powstało: nosi ono 
nazwę Ligi Zeglugi Polskiej, Liga zawiązała 
sią Zaraz po ustąpieniu okupantów w r. 1918 
i pierwotnie nosiła nazwę Tow. Bandery Pol- 
skiej. Inicyatorami Towarzystwa byli maryna- 
rze, którzy spędzili część życia na służbie ro- 
syjskiej lub austryackiej i osoby w ten lub 
ów sposób zwiazane z żeglugą. Dziś Liga li- 
czy 10.000 cziorków i posiada kilkanaście od- 
cziałów w rozmaitych miastach Polski, z wy- 
jątkiem Krakowa. który dotad nie pomyślał o 
popieraniu tej wielkiej akcyi, którą zainicyo- 
wała Liga. 

Liga posiada sekcye: techniczną, ekonomi- 
czna, opieki nad marynarzem, propagardy i 
komitet wydawniczy. Ostatnimi czasy udało sią 
jej uzyskać obszerny lokal przy u!. Marszal- 
kowskiej |. 63, gdzie funkcycnują jej ziura i 
gdzie są ześrodkowane wszystkie dane c"ty- 
czące żeglugi pclskiel. jakis udało się zebrać, 
Liga uczestniczy w Międzynarodowym Związ- 
ku Lig Żeglugi, popularyzuje wśród szerszych 
kót wiadomości, dotyczące budowy statków, 
myśli o załcżenii: szkoły, kapitanów statków 
rzecznych i -wszelkiemi siłami Stara się szcze- 
pić wśród szerokich kół 
sprawami żeglugi i umiłowanie rzek i wód. 


a 
Janina Wanda Walzówna 
urzędniczka Mia. 
przeżywezy lat 20, opatrzona św. Sakramen- 

tami, znenęła dnia 15 czerwca 1920. 
"'ogrzeb odbył się dnia 17 b. m. na eman- 
4 larzu Rakowickim. Stroskani rodziea, brat 
, | narzeċzony, zawładamiają o tem Znajo- 
myoh, Przyjaciół i Koleżanki, 


zainteresowanie się ;: 


r~ 
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Rubryka. — „Co noc przyniosla(. — (Te- 
legramy z wieczora i z nocy) tnajdą dziś 
Czytelnicy na stronicy 6-iej. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: FV 


Św. Gerwazego DOMA 
Wschód słońca: 3'15. 19 
Zachód słońca: 759. ck 


Długość dnla: 1650. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Za króla Sasa”. 

Niedziela popol.: „Pan poseł”. 

Niedzieła wlecz.: „Za króla Sasa”. 

TEATR „BAGATELA“ 

Sobota popoł.: „Grube ryby”. 

Sobota włecz.: „Prokurator Hallers”. (Występ Ka- 
zimłerza Kamińskiego). 

Niedzieła popol.: „Pani Prezesowa”, 

Niedziela wiecz.: „Prokurator Hallers”. (Występ 
Kazimierza Kamińskiego). 

Poniedziałek: „Prokurator Hallers”. (Występ Ka- 
zimierza Kamińskiego). 


TEATR POWSZECHNY 


Sobota: „Stara komedyantka”. 
Niedziela: „Stara komedyantka". 


OPERETKA w NOWOŚCIACH 


Sobota: „Muzykanci wiejscy”. 
Niedziela popol.: „Tam, gdzie skowronek $plewa*. 
Niedziela wiecz.: „„Muzykanci wiejscy”. 


Repertuar kin krakowskich | 


na ostatniej stronie. 1738 
egr 
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(s hi rzad z koronami piosiomalowaneni, 
uzyskiwanemi przy wymianie? 

— Sprzedaje je w Niemczech za marki nie- 
mieckie, a za te marki niemieckie skupuje 
tam marki polskie celem podniesienia ich kur- 
su, względzie zapobieżenia dalszemu jej spad- 

kowi, 

Jest to proceder zupełnie racyonalny. po- 
nieważ niema wielkiej nadziei, by za korony 
niestemolowzne w komisyt repnrscyjne! dla b. 
Austro-Węgier można było od Austryi i We- 
gier coś poważnngo uzyskać. 


Nowy strajk pracowników miejskich we 
; Lwowie? 


Lwowu grozi nowy strajk pracowników gmin- 
nych. Powołując się na wzrost drożyzny, za 
żądali oni podwyżki 1500/,. Magistrat odpo- 
wiedział, że byłby skłonny przyznać 250/,. W 
sobotę w nocy odbędzie się zebranie pracow- 
ników, na którem ma zapaść decyzya, czy po- 
cjąć strajk. 


Oryginalny protest przeciw wysokim 

cenom biletów teatralnych. 

(k) „Times'y* podają wiadomość o cieka- 
wym, niemniej jednak przykrym w skutkach 
proteście przeciwko wysokim cenom biletów 
w teatrze narodowym w Hawannie. Wybuchła 
tam mianowicie bomba między pielwszym a 
drugim aktem. Sześć osób doznało ciężkich 
obrażeń, około stu zaś widzów odniosio lekkie 
rany skutkiem powstałej na sali paniki. Ca- 
ruso, który w chwili eksplozyi znajdował się 
w leży, nie poniósł szwanku. Według wielkie- 
go prawdopodobieństwa, przyczyną „zamachtt 
było czyjeś niezadowolenie z powodu wygóro- 
wanej ceny biletów teatralnych. ' 


NA DZIEŃ DOBRY. 
Bandyci na urlopie 
Grasuja w Europie, 
Przędnik utusktnje: 
* (o za'szczęśliwe sbóje: 


Kr. 


Magistrat podaje do wiadomości, że iran- 
sporty węgla górnośląskiego nadchodzą w dalszym 
ciągu. Posiadacze asygnat zechcą slę zgłaszać do 
odnośnych składów celem zrealizowania przydzia- 
łów. Cena węgła górrnśląskiego zostanie ogło- 
szona dopiero później, a to po ustaleniu Jej przez 
państw. Urząd węglowy w Warszawie; na razie po- 
bierają składy zaliczki, które po potrąceniu usta- 
lonej ceny, Zostaną zwrócone odbłercom. Nad- 
mienia się, że 2 pot ustawicznych strajków w 
kopalniach, wegiel krajowy przychodzi Jedynie w 
minimalnych ilościach, z tego powodu pożądanem 
jest, by ludność zamożniejsza zaopatrywała się 
na zimę w wedle! górnośląski. 

Z teatru miejskiego im, J. Słowackiego. 
Dziś nowość J. Guranowskiego, 3-aktowa kome- 


dya „Za kla Sesa“. W akcie trzecim opera p. t. 
„Zona dwóch mężów” słowa Guranowskiego. mu- 
zyka B. Walewskiego. W komedyi występują w 
rolach głównych pp. Beanzrzewska (hr. Moszyń- 
ska). Dobrzgńska. Hryniewiczówna. Sokolicz oraz 
pp. Białkowski, Bracki (Ruguśt Mocny), Jednow- 
ski (Brühl), Wasilewski oraz prawie wszyscy arty- 
ści zespołu. Reżyseruje komedyą p. Sosnowski. 
W operze wystąpią pp.: L. Jaworzyńska, Romanow- 
ski, K. Ostrowski, C. Rawita oraz chór Towarzy- 
stwa operowego. Nadto tańce prowadzić bedzie 
| wykona p. H. Stawomirska. „Za króla Sasa” po- 
włórzone będzie 4 razy z rzędu. 

Z teatru „Bagatela“. „Prokarator Hallers“, 
budzący stale tak ogromne zaociokawienie,, Po- 
wióńrzony bedzie dzisiaj i jutro w niedzielą Tów- 
nież przy zapełnionej widowni, kióra na każdem 
przedstawienin enfuzyszmaje się mistrzowską grą 
znakomitego artysty. Próby z następnej nowości 
x Kazimierzem Kamińskim w tytuiowej roli od- 
bywają się od dnl paru. Dzień premiery egłoszo- 
ny zostanie w przyszłym tygodniu 

Dzisiejsze popoludniowe przedstawie- 
nie w „Ragateli* przyniesie nam po raz oststni 
w tym sezonie przemiłą komedyę Bałuekiego 
„Grube ryby”. Cały deehód z przedstawienia 
przeznaczyła dyrekeya na zasilenie fundaszów 
„Białege Krzyża*. Piękny cel widowiska | przy- 
stępne ceny wstępu przyczynią się bezwątpienia 
do zapełnienia seli Rzerególnie młodzieżą szke!- 
ną, która poznać będzie mogła arcydzieło Bała- 
ckiego w wrbornem wykonaniu artystów „Ba- 
gateli“. 

Dwa występy najwybHniejszych sił ba- 
lietu warszawskiego z Haliną Szmoleówną i 
Piotrem Zajliehem na ezełe odbędą się w Krake- 
wie w pierwszych dniach lipea. Szezegóły denie- 
są ańsza. 

Z teatru „Powszechnego“. Dziś premiera 
wesołej farsy Schónthana I Kadelburga „Stara ko- 
medyantka” z panią Kolman w roli tytułowej i w 
pierwszorzędnej obsadzie. „Stara komedyantka” 
grana będzie trzy razy z rzędu; dziś, jutro I w po- 
niedziałek. 

Z teatru „Nowosci“. Wieczór taneczny sns- 
komitej pary baletowej N. Nadzieżdlny i Z. Nei- 
lego, który odbędzie się we ozwartek Ż6 ekorwea 
w teatrze „Nowości*, wzbudził elbrzymie salate- 
regowanie w Krakowie; toteż publiczneść szybke 
rozchwytuje bilety na ten wieezór. W niedzielą 
po poł. nksże się ulubiona eperetka sor0na „Iam 
gdzie skowronek śpiewa". 

Tydzień .,Bialego krzyża”. Dyrekcys „Ba- 
gateli" w pelnem uznaniu doniosłegc znaczenia 
instytucyi „Białego krzyża* przeznaczyła na ten 
cei dociiód z przedstawienia popołudniowego w 
dniu 19 bm., aby także młodzież szkolna mogłe 
z niego korzystać. Program obejmuje Bałuckiego 
„Grube ryby”. 

Posiedzenie Momłitetu ivgodnle „Białego 
krzyża” odbędzie się w sobotę i9 bm. o godzinie 
5 popol. w sali magistratu. Uprasza się wszystkich 
Komitetowych o przybycie. 

Tow. oratoryjne (sekoya zw. muz. polsk.) 
wykona w niedzielę 20 b. m. w ezasie maty ów. 
w kościwie św. Anny e g. 10 „Ave Maria", „Ava 
vernm“ | „Pater nester“ F. Liszta oraz „Laadate 
Dominum“ Ch, Gonneda ped batatą È. Garbaali- 
skiego. P. P. Kowal odśpiewa „Saneta Maria“ Mas- 
oagniege. W ezasie mszy zbierauą będzie skłađ- 
ka na fundusz Tow. orat. 

Wiec w sprawie piebiscytu na Warmii I 
Mazowszu pruskiem. Tow. Kresów Pomor- 
skich komunikuje: We wtorek 22 czerwca o gó" 
dzinie 7 wieczór odbędzie się w sali „Śokoła” pu- 
bliczny obywatelski wiec w sprawie grożącego 
nam przedwczesnego plebiscytu w Warmii I na 
Mazowszu priskiem. Ze względu na niesłychana 
doniosłosć sprawy uprasza się wszystkich o przy 
bycie. 

Krakowski oddział polskiego Towarzy 
stwa ęucznagć ukonstytuował atę dnia 7 
bm., wybierając prof. dra L. Marchlewskiego prze- 
wodniczącym, prof. d-a B. Sryszkowskiego zast. 
przewodniczącego, dra J. Rosia sekretarzem, o- 
raz dra K. Waltera zast. sekretarza. Najbliższe po- 
siedzenie odbędzie się dnia 21 czerwca o godz. 
614 popol. w zakładzie chemii fizycznej z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczyt dra 
Jacka „O szybkości rozpuszczalności"; 2) Bieżące 
sprawy administracyjne. Sekretarz Towarzystwa 
urzęduje codziennie od 4—5 popoł. przy ul. Ko- 
pernika 7. 

Jednorazowy podatek  pleblscytowy 
Związku włóknistego. Polski Związek Prze- 
mysłu włóknistego (Łódź) wydał do swolch ezton- 
ków odezwę, w której wzywa” wszystkich praco- 
wników i robotników z lej dziedziny przemysju 
do dobrowolnego opodatkowania się na cele fun- 
duszu plebiscytowego. Jednorazowy podatek ple- 
biscytowy wynosi 50 Mk. Równocześnie Związek 
Przem, wł. zawiedomił o tem Cer'ralny Zwiazek 
Poł. Przemysłu. Górnictwa, Handlu i Finansów, 
który w specyalnym liście do zarządów innych 
związków poleca gorąco polryotyczną zkcye związ- 
ku łódzkiego, jako rzecz chwalebną i godną na- 
śladowania. 

Popis uczennic Ludwiki fareęx-Onyszkie- 
wicg odbędzie się we środę 23 bm. w seli „So- 
kola” o godzinie 5 t pół popzł. Biłety w księgarni 
F. Eberta (Hotel Saski). 

Zabawę leśną na Bielanach urządzają dru- 
karze krakowscy dnia 4 lipca. Bliższe szczegSła 

odadzą afisze. 

(t) Dziś prokiamowanie króla kurkowe- 
go odbędzie się na strzelnicy kurkowej o godz. 

popol. 

r 424 uchodźców z Kilowa I Wschodu 
do Krakowa. Mimo zakazu przyjazdu do Kra- 
kowa Osób z Ukrainy i wogóle ze wschodnich a 
wojennych obccenie terenów, wiele osób przyjeż- 
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dża obecnie do Krakowa. W dyrekcyń po- 
licy wprost zarzucana jest prośbami o pozwole- 
nie zamieszkania w Krakowie osobom z Ukrain ny: 
Wyrabianiem zezwolen truznia się tutejsi pośre 
nicy, którzy składają w Dyrekcyi policyi i po kil- 
kanaście takich podań swych klientów. Czy ze- 
zwolenia na pobyt w Krakowie osobom z Ukrainy 
nie przeciążąi tak już przepełnionego miesta śmie- 
my wątpić. 

(T) Aresztowanie głoś nego włamywacza. 
Onegaj aresztowano groźnego włamywacza Wła- 
dysława Gądka, który włamał się do mieszkania 
adwokata dr Goldbiatta, nadto do mieszkańia 
właścicielki domu przy ul. Twarqowskiego l. 11, 
a nad popełnił wiele innych znacznych kredzie” 
ży. Posługiwał się nadło fałszywą legitymzcyą na 
nazwisko Marvana Hęjmana. 


(eni włamywacze w polsk. 


Przy wiamywaczach znaleziono 
część skradzionej gożówki. 
Kraków, 19 czerwca. 

CT) Onegdajszej nocy z czwartku na piątek 
(z 17 na 18) cały odział policyi pod wodzą 
komisarza Ryczkowsklego i inspektorów: Dmy- 
tryszyna, Nycza. Kościowa, Kaczora i Kuli 
udał się na pola pod Kobierzynem gdzie we- 
dług dochodzeń tukiywać się miała szajka 
badytów, sprawców włamań i kradzieży w urzę- 
dzie podatkowym w Liszkach. 

Gdy cały znaczny oddział policy! wyruszył 
całą linią przez pola — wypłoszono znanego 
bandytę Waleryana Krzemienia, który na wi- 
dok policyi począł uciekać. Ujęto go i jak się 
okazało Krzemień po dokonaniu włamania 
w Liszkach ukrywął się w łanie żyta na po- 
lach Kobierzyńskich. Krzemień w toku śledz- 
twa zeznał, że włamania w Liszkach dokona- 
no zeszłej niedzieli 13 bm. o godzinie 9-tej 
rano. Włamania dokonał Krzemień, wreszcie 
Józef Kamyczek f Andrzej Zięba. Jak zeznaje 
Krzemień robota koło włamania trwała do 4-tej 
popołudniu, a wreszcie gdy zdobyli łup uca" 
się do skały Twardowskiego na Krzemiónkach 
tam zakopali pieniądze i kosztowności a na- 
stepnego dnia w poniedziałek odbył się po- 
dział łupu. 

Sędzią rozjemczym w te! sprawie był zna- 
ny policyi bandyta Józef Górecki, Po rozdziale 
kubdy z bandytów ukrył osobno swe Skarby 
również w skałach na Krzemionkach. 

Aresztowanie reszty szajki. 

Tej samej nocy aresztowała policya dal- 
szych sprawców włamania t. |. Józefa Ka- 
myczka, używającego obcych legitymacyi na 
nazwisko Józefa Floryana. Aresztowano go 
w mieszkaniu niejakich Wrześniaków przy ul. 
Starowiślnej 1. 42. Podczas aresztowania, ban- 
dyta i jego gospodarze usiłowali stawić opór 
tak, że policya musiała wkroczyć do 
mieszkania z bronią w ręku. Oboje 
Wrześniaków również aresztowano. Ujęto 
wreszcie tej samej nocy trzeciego Sprawcę. 
Aresztowano go na Podgórzu na ulicy. 

Aresztowani przyznali się do wielu zbrodni 
przedewszystkiem do włamania i kradzieży 
w urzędzie podatkowym w Liszkach. 

Przy aresztowanych znaleziono na razie 
130.000 M. nadto rewolwery, lornetki 


polowe I rowery. Resztę gotówki ukryli. 
Bandytów umieszczono na tazie pod telegra- 
fem. Dalsze śledztwo w toku. 


jest naipewnieisza 


lokata kapitalu! 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 19 czerwca. 
(4) Obraz wczorajszej giełdy krakowskiej 
hiczem się nie różnił cd dnia ubiegłego. Sta- 
Snacyą panuje w dalszym ciągu, uczestnicy 


eż Weń "CEE 


giełdy wstrzymują się od transakcyi, a nieli- | 


„GONIEC KRAKOWSKI ™ 


czne kontrakty powodowane są koniecznością. 


Na targu papierów lokacyjnych dalsza znaczna 
zniżka, a to o dwa punkty wszystkich bez 
wyjątku papierów, z powodu zupełnego braku 
popytu. W akcyach bankowych, dalej towa- 
rzystw handlowych i przemysłowych ruch bar- 
dzo słaby. Poszukiwano jedynie w dość wy- 
sokim stopniu akcyi Polskiej Nafty, których 
kurs podniósł się do 1260:—, W walutach 
i dewizach nieznączne zainteresowanie przy 
tendencyi zniżkowej. Spadły ruble, jak również 
i marki, oraz dolary. Wypłata na Wiedeń 
utrzymała się na wczorajszym poziomie, nato- 
miast wypłata na Berlin podniosła się z 442— 
na 451-50. 


Cedula kursowa giełdy krakowskiej 
z dnia 18 czerwca. 


Waluty. Marki niemieckie á 100 ofiar. 
400—, żąd. 440'—, Marki niem. à 1000 o- 
flarowano 430-—, żądano 460'—, transakcya 
445'—, Ruble carskie po 500 rb. ofiarowano 
240—, żąd. 260:—, trans. 252—, Ruble 
cumskin ofiar. 50:—, żad. 70:—, trans. 65—. 
Dolary ofiar. 145:—, żądano 165—, trans. 
161:50 do 160:—, Lei rumuńskie ofiarowano 
370—, żąd. 385:—, 

Dewizy. Berlin trans. '451:50. 
trans, 106—, 

Akeye bankowe. Bez zmiany. 

Akeye Tow. handłow. I przemysł. 
Polska nafta ofiar. 1100:—, żad. 1200—, 
trans. 1125:— do 1260—, 


Łwów, 17 czerwca. 

Dzisiejsze zebranie giełóowe było ożywione. 
Po dłuższej przerwie dokonano znów transak- 
cyi w papierach lokacyjnych. 

Kupowano 4-procentowe Banku Krajowego 
po 101:50 i 4-procentowe Banku Hipoteczne- 
go po 99:50. 

Waluty były słabsze, płacono za ruble dum- 


Wiedeń 


, skie 64—, w Warszawie 62-—, w Krakowie 
I 


65'—. Za dolary kanadyjskie 130*——, w War- 
szawie 135:50. Za marki niemieckie (tysiacz- 
ki) 437:—, w Warszawie 437:—, w Krakowie 
445:—. Za dewizę na Pragę 386— (w Kra- 
kowie 360.—), na Amsterdam 75'-. Spadek 
kursu walut zagranicznych znaczny. Szterlingi 
spadły o 25, franki francuskie i szwajcarskie 
o 1, dołary o 5 punktów. Również wszystkie 
dewizy notują dzisiaj niżej z wyjątkiem Ber- 
lina który nieco zyskał na kursie. 

Poza giełdą kurs marek polskich w stosun- 
ku do koron niestemplowanych ocz się 
znacznie. 

Tendencya zniżkowa u:rzymuje się nadal, 
usposobienie słabe z powodu braku gotówki. 


Cedula giełdy Iwowskiej 
z dnia (8 czerwca. 

Lwów. (PAT). Ruble carskie po 100 rb. 
ofiar. 238'-—-, żąd. 252-—. Ruble carskie po 
500 rb. ofiar. 245—, żąd. 259—. Dolary 
amerykańskie ofiar. 147:—, żąd. 161—. De- 
wizy na Pragę ofiar. 38150, żądano 402'50, 
trans. 356' -, reszta bez zmiany. 


Ceduła kursowa giełdy warszaw- 
skiej z dnia 18 czerwca. 

Waluty: Ruble carskie po 500 — 252 do 
255, rubie dumskie po 1000 — 64 do 62, ru- 
ble dumskie po 250 — 4650—46, franki 
francuskie 12:75, 12:60, funty szterlingi 655 
do 650, dolary Stanów Zjednoczonych 161 do 
151, dolary kanadyjskie 13550, marki nie- 
mieckie po 1000 — 437, czeki na Paryż 
12:90, 12:45, Szwajcaryę 31:50 do 31, Lon- 
dyn 660 do 652:50, Nowy York 164 do 161, 
Berlin 44:50 80 437, Wiedeń 107. 


Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz 
wszęiuie czynności bankowe uskutecznia 


Dom bankowy B. Ghrenstein i Ska 


Kraków, ul. Dletlowska L. 62. 


Kronika gospodarcza. 


Teorya a praktyka. Unifikacya ustaw 
przemysłowych przygotowuje się w komisyi 
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu pod 
przewodnictwem szefa sekcyi Dobieckiego. 
Szkic ma być gotowy za 3—4 miesięcy, a ko» 
dyfikacya do roku. Myślą przewodnią ma być 
wolność przemysłowa, czyli ograniczenie sy- 
stemu koncesyonowania przedsiębiorstw prze- 
mysłowych do niezbędnych granic. 

W praktyce jednak nie znać, by rząd miał 
zamiar wcielać istotnie tę piękną myśl w rze- 
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czywistość. 
stawy, poddający przedsiębiorstwa ekspodycyj- 
ne obowiązkowi koncegyonowania. 

Kredyt uigowy dia rskedzielni- 
ków. Min. Przemysłu i Bkndlu komunikuje: 
„Komisya kredytowa obwodu krakowskiego 


I tak przygotowuje się projekt u- 


(Rynek gł. 30) na posiedzeniach z dnia 17 
maja, 19 "maja, 26 maja i 14 czerwca b. r. 
przyznała 12 rękodzielnikom kredyt ulgowy 
w łącznej kwocie 65.000 Mk., nadto przeka- 
zała Komisyi Głównej w Warszawie 19 spraw 
większych przedsiębiorstw z wnioskiem na w. 
dzielenie kredytu w łącznej kwocie 4,022.50Q M. 

(z) Sprawozdanie Towarz. Przemy- 
słu Cukrowniczego w Przeworsku. 
Czysty zysk Galicyjsko-bukowińskiego Towa- 
rzystwa Akcyjnego Przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku łza rok 1919 wynosi koron 
2,239.659'79. Aktywa przedstawiają się we- 
dług bilansu jak następuje: nieruchomości 
koron 3,191.845, ruchomości koron 116.674, 
gotówka koron 75.053:46, materyały koron 
1,088.418-30, cukier i melasa kor. 62.658'52, 
efekty kor. 2.416.684, udziały w różnych przed- 
siębiorstwach kor. 2,813.939, dłużnicy koron 
19,509.121:39, weksle i kaucye kor. 111.545'60, 
wydatki na lata następne kor. 100.816.76. 
Najważniejsze cyfry strony biernej są: kapi- 
tał akcyjny wraz z kapitałem rezerwowym ko- 
ron 12,059.158'81, akcepty koron 5,746.005, 
wierzyciele koron 8,908.005'39, 

(z) Towarzystwo Akcyjne Fabry- 
ki Portland Cementu „hazy“. Zysk 
Towarzystwa Akcyjnego Portland Cementu 
„Łazy“ wynosi za rok ubiegły Mk. 374.139:23, 
Dywidenda ma wynieść 8 procent. W roku 
sprawozdawczym sprzedano cementu ogółem 
za sumę Mk. 1,762.763:21, w remanencie po- 
zostało cementu za marek 227,262'46. 

Elektryfikacya kraju na dobrej 
drodze. Jak sie dowiadujemy, w Państwo- 
wym Urzędzie Elektryfikacyjnym plan elektry« 
fikacyi Małopolski na szerszą skalę, oparty 
ma miale węgiowym, siłach wodnych i torfach, 
jest na ukończeniu. Roboty przygotowawcze 
w tym kierunku przeprowadziła mimo opozy- 
cyi czynników rządowych sekcya III Krajowe- 
go Urzędu Odbudowy jeszcze za czasów aus- 
tryackich z inicyatywy ówczesnego kierowni- 
ka tego urzedu, dra Battaglii, przez swoje biu- 
ro elektryfikacyjne, pozostające pod kierownic- 
twem inżynierów Sokolnickiego i Siwickiego. 

Zmiana kompetencyil Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu. Prejekt u- 
stawy o zmianie kompetencyi Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu wszedł już pod obrady 
Rady Ministrów 1 ma w najbliższym czasie 
wejść na forum sejmowe. Zmiana polega prze- 
dewszystkiem na tem, że szkolnictwo przemy- 
słowe i handlowe obejmie Ministerstwo Oświaty 
z wyjątkiem Średnich i niższych zakładów gór- 
niczych, natomiast elektryfikacya i porty mor- 
skie będą należały do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Niestety przemysł naftowy pozosta- 
je nadal przy Ministerstwie Skarbu. 

Unifikacya ustaw górniczych dla 
całego państwa przygotowuje się w komisyi 
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu pod 
przewodrictwem p. Zarańskiego. Prace po- 
trwają 2—3 lat. 
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NADESŁANE. 


Podziąkowanie. 

WP. Drowi Ludwikowi Motyce za troskliwą i 
pełną poświęcenia opieke w ezssie choroby naj- 
nkochańszej córki Jasienki, skiadają na tej dro- 
dze najserdeczniejsze , Bóg zapłać” 


Franciszek i Marya Walzowie 


Ca gazhaą JUSDZOWNNE 
JE ka Sa LA pa Sw | 1511 


Kraków, św. Jana 3, Tel. 2. 


poleca i i Ez8Eby najwy- 
bitniejszych mistrzów polskich po 
cenach umiarkowanych. ym 
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przyjmie natychmiast 
Spółka automobilo- 
wa „Motor*' Kraków 
Dębniki, Bzrska 12. 


JOZEF WARSKI 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Kraków, ul. św. Tomasza 19 I p. 
(róg u'icy Fieryańskial). 


UWAGA: Starih zębów nie kupuje się. 
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Co noc przyniosła? 


Walki na Polesiu. 

Warszawa. Komunikat sztabu generaln. 
woisk polskich z dnia 18 bm. brzmi: 

Na troncie północnym trwa żywa działalność 
wywiadowcza. Qddzriaiy nasze po za- 
cietej walce obsadziły na wschod- 
nim brzegu Auty miasto Sokołow- 
szczyznę. W rejonie Nowosiółek i miasta 
Berezyna nasze patrole zniszczyły dwa mosty, 
zbudowane w czasie ofenzywy przez przeciw- 
nika. 

Na Poiesiu nieprzyjaciel prze- 
szedł do energicrnego natarcia na 
linii KKrasiłówka—Czerewacz. Trwają 
tam zacięte waiki. 

Na Ukralnie dzień wczorajzy minął spo- 
kojnie, 


Misya p. Breyskiego nairaña Ra po- 
ważne trudrości. 

Formowanie gabinetu przez p. Breyskiego 
napotyka wedle wiadomości z nocy na bardzo 
poważne trudności. 

Wystąpił on z krótkim programem. którego 
najważniejsze punkty brzmią; W polityce za- 
granicznej — zabezpieczenie granic, w poli- 
tyce wewnętrznej — reforma agrarna w myśl 
uchwał z 10 lipca 1919, ubezpieczenie ro- 
botnicze, uchwalenie konstytucyj. 

Nar. Zjedn. Ludowe przyrzekło p. Breyskie- 
mu poparcie, atoli pod 2 warunkami: 1) nie- 
oddawanie teki spraw zagr. socyalistom, 2) 
wolna ręka w sprawie jednoizbowośbi Sejmu. 

Narod. Zwiazek Ludowy nie dał jeszcze 
oficyalnej odpowiedzi. P. Głąbiński zapewniał 
jednak p. Breyskiego o życzliwości. 
związek odnosi się do jego misyi. 

Pierwszą oficyalną konferencyę odbył p. 
Breyski z klubem P. P. S. Przedłożył on klu- 
bowi temu swój program i listę ewent, gabi- 
netu. Lista ta wygląda następująco: 

Breyski: prezydyum i ministerstwo b. dziel- 
nicy pruskiej, które otrzymałoby nazwę „mini- 
sterstwa kresów półno-zachodnich”! sprawy 
zagraniczne: Skrzyński lub książę Eustachy 
Sapieha! sprawy wewnętrzne: Wojciechowski 
lub Skulski; praca: Peplowski; finanse: Włam 
dysław Grabski; koleje: Bartel: rolnictwo: Dąb- 
ski; oświata: Rataj; awie teki (sprawiedliwo- 
ści i robót publicznych) osiarował p. Breyski 
socyalistom. 

Klub P. P. S. po naradzie odmówił, mo- 
tywując swe stanowisko te^, że program od- 
nośnie do polityki zagranicznej budzi powa- 
żne wątpliwości i jest zbliżenie:n się do en- 
decyi i że osoby przyszłych ministrów nie da- | 
ją gwarancyi demckrałyczności rządu. | 

Po południu w okecności p. Breyskiego ze- 
brały się na narady trzy kluby: N. P. R. (Na- 
rodowa Partya Rob.), P. S. L. i Wyzwolenie. 
Na posiedzeniu prezydyów tych 3 klubów, pod 
przewodnictwem p. Rataja, sformułowano ta- 

cznie z p. Brejskim następujace punkty, jako 

platformę dla programu przyszłego rządu, któ- 
rega rząd zobowiązuje się bronić wobec Sej- 
mu. Są one nes'ępujące: 

1) Dotychczasowy kierunei: 


z jaką 


| 

| 

| 

i 

d 
| 
w polityce za- ! 
granicznei, zwłaszcza w sprawach wschodnich. | 

2) Szybkie zawarcie pokoju (natychmiasto- H 
wa wyslanie noty do rządu sowietów). 

3): Konstytucya z Sejmem jednoizbowym. 

M Wprowadzenie w życie reformy rolnej 

iśle wediug uchwały z 10 lipca 1919 r. . 

5) Pian aprowizacyjny na podstawie kon- 
tyngentu, zapewniający wyżywienie wojska, 
miast i ośrodków przemysłowych (na podsta- 
wie planu opracowanego przez komisyę poro- 
zumiewawczą 5 stronnictw). | 

6) Odbudowa warsztatów pracy we wszyst- 
kich dziedzinach. | 

7) Przeprowadzenie i rozszerzenie ustaw so- 
cyainych. 

8) Wytężona praca rad organizowaniom 
szkolnictwa ze szczególnem uwzględnieniem 
szkoły powszechnej i popier:.: p 
góle, I 


zie oświaty wo- ' 


GONIEC KRAKOWSKI* 


9) Oparcie finansów państwa na podatku” 


dechodowo-postępowym. 

10) Rozwiązanie Sejmu po uchwaleniu kon- 
stytucyi. 

Stronnictwa, wchodzące do większości, obo- 
wiązują się popierać ten program i solidarnie 
głosować za nim we wszystkich punktach, 
z wyjątkiem punktu 3, co do którego ma być 
zachowana wolna ręka. 


Ta ostętnia uwaga ma na celu umożliwie- , 


nie N. Zj. Lud. wstąpienia do większości. 

P. Breyski zakomunikował powyższa uchwa- 
ły N. Zi. Lud., które jednak przez usta p, 
Dubanowicza oświadczyło, że w programowe 
znać 


dyskusye na REŻ nie wchodzi i chce 
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tylko nazwiska kandydatów. 
Dziś przed południem odbędzie się konie- 
rencya P. S. L, Wyzwolenia, N. P. R. tu- 
dzież P. P. S. i K Pracy Konst 
| 
| 
i 
i 


Należy zaznaczzć, że p. Breyski prowadzi 
rokowania nie z ramienia N. Partyi Rob., lecz 
jako osobistość prywatna. 


Balfour przeciw interwencvi Ligi naro- 
dów w sprawia wojny polska-rasyjskiej. 

W czasie dyskusyi w ang. Izbie gmin o- 
świadczył Balfour. że” w sprawie wojny pol- 
sko-rosyjskiej interwencya Ligi narodów jest 
niedopuszczainą. gdyż idzie o wojnę z pań- 
stwem przez nikogo nieuznanem. 


Henryk: Grodzki 
przed sadem 


Wrażenia i refieksye. | 


(stem) Najgorsze bodaj i najprzykrzejsze są | 
wszystkie małe konsekwencye wizżlkich zbro- 
dni. Dla przeciętnie nawet tylko wrażliwej or- 
ganizacyi nerwowej jest e oh e przykrem 
to drobnostkcwe roztrząsanie wszystkich mo- 
tywów i dronnych anle cedencyj „wielkiego 
czynu, zbrodni, zwłaszcza zbrodni z wyracho- 
wania, Uwydatnieją one brzydotę danego czy- 
nu daleko bardziej, niż najbardziej wstrzaąsa- 
jący jej obrez. 

W. takie wiańmie sładyum wasstdł cSezniz 
proces Grodzk ego i Faszyckiej. — Zaczęio 
roztrząsać wszystko, co poprzedziło zbrodnię, 
wszystkie maie i marne SzęBEgoły dni poprzed- 
nich, charakter ich stosunku, > rozwój 
i fazy, tryb współżycia ich mai>ryaino-finan- 
zowego. Zaczęło się to już od zeznań Grod::- 
kisgo, którego „egzaminowano” bardzo szcze- 
gółowo, a gdy zaczea zsznawaś Taszycka. 
wszystko nabrało dziwnie przykrego charuste- 
ru. Niedawni wspólnicy i więcej — kcchan- 
kowie -- stają teraz wobec siebie w charak- 
terze zdecydowanych przeciwników. Zwłaszcza 
Taszycka zaprzecza wszystkim zeznaniom 
Grodzkiego, stanowczo zadaje mu kłam. co 
on, który ją przedtem w srosób zdecydowany 
oszczędzał, przyjrnuje teraz tylko rozkładaniem 
rąk. Oboje niby rie patrzą na siebie, a jed- 


nak śledzą nawzajem bacznie każdy swój | 


ruch i każćs słowo, każde drgnięcie twarzy, 
Okazuje się te:az, że pomimo współżycia ze 
sobą. Grodzki i Taszycka sobie nie ufali zu- 
pełnić, zwłaszcza w dziedzinie finansowej — 
że on ukrywał przed nią swoje zarobki. nato- 
miast jej finansom przyczyniał uszczerbek w 
sposób brzydko nielojalny, ona zaś stale żą- 
dała .separacyi” Grodzkiego od jej sklepu 
spożywczegc (który niby wspólnie prowadzili), 
albo też dostatecznych gwarancyj i większych 
świadczeń finansowych. Dwoje drobnych kup- 
ców, którzy niby „kochali się” fizycznie, a na- 
wzajem podejrzewali się, że jedna strona na 
tej spólce znacznie gorzej wychodzi, niż druga, 

I tak teraz siedzą obok siebie, na jednej 
ławie, nie cddzieleri fizycznie niczem, a prze- 
cież już w tej chwili rozazieleni zapewne na 
zawsze niewidzialne ścianą nieufności, nie- 
chęci, może nawet nienawiści. Patrząc na 
nich teraz, przypuścić trudno, aby tych dvwoľr: 
tak niedawno łączyła — mitość. 

Ciekawe oczy ze wszystkich stron sali wpi- 
Jaja się w ich postacie i twarze, ale cóż na 
nich wyczytać moga? Wyglądają oboje tak 
przeciętnie. Jeszcze Grodzki zdradza zdener- 
wowanie przynajmniej, jest blady, ale Taszyc- 
ka jest równie swobodna, jak spokojna. 

jej głos. modulowany, prawie melodyjny, 
trochę afektowany, ma tak pewną intonacyę, 
jakby mówiła o rzeczach najnaturalniejszych 
w świecie. Czasem wybuchnie gniewem, gdy 
zeznania Grodzkięgo lub dokumenty jej prze- 
czą, czasem — zapłacze, lecz zaraz powścią- 
ga te niewczesne wybuchy. Jest ubrana skrom- 
nie, ale ze smakiem i bardzo odpowiednio do 
„Stanu“ oskarżonej — w czarną sukienkę 
z miękkiej krepy z luźną bluzką, niżej w mia- 
rę opiętą. Na nogach czarne lakierowane pan- 
tofelki na wysokich obcasach, uczesana sta- 
rannie — „wcale elegancka“, jak ją oceniają 
licznie zebrane panie, u których te szczegóły 
budzą duże zaintercsowanie. On także jest 
prawie elegancki, w czarnym żakiecie. 
dzo obojgu jest nie do twarzy, gdy zezmmją 


t szczegóły o „rumuńskiej słoninie*, o wyno- 


i Zofia VASZYCRA 
orzysiegiych,. 


| szonej na strych bieliźnie i fingowanych wła- 
maniach, o kradzionych z kasy pieniądzach 
o tem całem „miiieu* spożywczego sklepu, 
który w obecnych czasach ładne przynosi zy- 
ski, ale niezbyt ludzi uszluchetnia. 
A przytem oboje stale, powściągliwie wpraw- 
dzie, aie poprostu się kłócą. Gdy jeszcze mec 


Szalay, z właściwą sobie żywością, wtrąca się 
do tego sporu, na sali chwilami powstaje 
gwar... 


Wypierają się wszystkiego, nawet swej mi- 
łości. Na twierdzenie dra Przeworskiego, że Ta- 
Szycka po śmierci matki, dowiedziawszy się, 
że Grodzki jest aresztowany, oświadczyła, że 
będzie go bronić, że go mimo wszystko ko- 
cha, odpowiada Taszycka kategorycznie, że to 
jest nieprawda, na co dr Przeworski zazna- 
czył, że przedstawi dwóch świadków, którzy 
potwierdzą, że to jest prawda. 

Należy tu jeszcze dodać fakt, że wedle ze- 
znań Taszyckiej, Grodzki wiedział, że w ra- 
zie śmierci Sądeckiej cześć majątku spadnie, 
tylko na Taszycką, a nie na niego. 


Wczorajsze zeznenia. 


Jednym z ciekawszych wczorajszych zeznań 
świadkow było przesłuchanie brata Taszyckiej, 
Adama Sądeckiego. 

Opowiadanie Sądeckiego o przebiegu wy- 
i padków od poznania się Grodzkiego z Taszy- 
| cką, robiło bardzo niemiłe wrażenie. Sądecki 
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zaznacza, że już od pierwszej chwili poznania 
się siostry z :Grodzkim był przeciwny temu 
stosunkowi, a nawet starał się wpłynąć na 
matkę, aby starała się zamiarom siostry prze- 
ciwdziałać. Przedstawia, jak tworzyło się po- 
dejrzewanie Grodzkiego o kradzieże, zazna- 
| salp ze skoro poczęło się ono wyraźniej 
krystalizować, siostra przeniosła pieniądze do 
mieszsania matki. Szczegółowo przedstawia opo- 
wiądanie matki o napadzie 11 września, tu- 
dzież jej stanowcze twierdzenie, że owym ban- 
dytą nie mógł być Grodzki. Uderzyły ją szcze- 
gólnie czarne oczy, wskutek czego oświadczy- 
| ła nawet, że na policyi, gdyby jej przedsta- 
m gdzy 
zyst- 


oczami odejść. — Wreszcie 


viono kilku ludzi do rozpoznania, czy 
nimi niema owego bandyty, kazałaby 
| kim z innemi 
szczegółowo Sądecki opisuje wypadki kryty- 
| cznego dnia. „Wiedziałem, że to ten pan nas 
okradał, ten szubrawiec, który zamordował 
| meją matkę, który czyhał na jej majątek. 
l Pierwszy raz zrobił dobrze. Sodalis Marianus“. 
| Zeznawało wczoraj jeszcze kilku świadków. 
niektórzy „ciekawie*. Np. inspektor policył 
| Schimsheimer wyraził w swojem zeznaniu ma- 
| ło należące do zakresu faktów przekonanie, 
| że „według jego zdania Taszycka ręki do 
| morderstwa matki nie przyłożyła"*. I dodaje, 
że „w przeciwnym kierunku inspirował go 
podczas śledztwa oficyał p. Kantor“, którego 
zeznania z kolei bardziej trzymały się dzie- 
| dziny faktów. 
| W końcu wczorajszej rozprawy zeznawał 
świadek „klasyczny* prawie. Dawna posługa- 
czka u Taszyckiej — postać wysoka, wzrok 
ponury, krok pewny, głos śmiały, zeznanta 
j niezwykle potoczyste, frazesy okrągłe, niezwy- 
| kle o wszystkiem poinformowana, pamiętająca 
każdy szczegół. Przedstawiła stosunki między 
p. Taszycką a śp. Sądecką, jako idyllę ro- 
dzinna, prawie bez chmurki nieporozumień. 
Lawa przysięgłych : pabliczność rozeszli sie 
pod wrażeniem teco przyjemnego, nadto sło” - 
kiego akordu po poprzednich zgrzytach. 
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Czwarty dzień rozprawy. 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła sie złożeniem 
przez prok. listów pisanych w kaźni przez 
Grodzkidgo do Taszyckiej i odwro- 
tnie. Prokurator Stawia wniosek odczytania 
tych listów. Przewodniczący zwrócił się do o- 
brońców z zapytaniem, czy wnioskowi się nie 
sprzeciwiają. 

Obrońca dr Przeworski zgadza się z góry 
na odczytanie. 

Dr Szalay powiada, że jest to dążenie 
do senzacyi — więc jeżeli już trybunał 
chce senzacyi, to miech je odczyta. Jed- 
nak domaga się, aby jako świadka po- 
wołano ks. kap. Czajkowskiego, 
którego jakiś człowiek prosił, ażeby po- 
dziękował Grodzkienu, że był tak 
łaskaw i nie zdradził go jako współ- 
winowajcę w zbrodni. 

Prokurator popiera wniosek dra Szalaya. 

Trybunał udał się na naradę celem powzię- 
cia decyzyi, czy przedłożone listy należy od- 
czytać przysięgłym. 

Trybunał przychylił się do wniosku proku- 
ratora. 

Natomiast trybunał odmówił zawezwa- 
nia na świadka ks. kapeiana Czzj- 
kowskiego, gdyż rozprawa odbywa się 
przeciw Grodzkiemu i Taszfckiej a nie prze- 
ciw nieznanemu trzeciemu. 

Św. Motylewski, urzędnik Tow. ubez- 
pieczenia stwierdza, że p. Taszycka tytułem 
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Ksiądz 


czechofliskiego komisarza dla spraw kościoła 
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Hr. Zamoyski Gen. 
na terenach plebiscytowych? 


Warszawa (Tel. M.) W kołach polity- 
cznych warszawskich rozeszła się pogłoska, 
że generalnym komisarzem polskim 
na terenie piebiscytowym ma po- 
zostać Adam hr. Zamoyski. W zwia- 
zku z tem „Kuryer Polski“ pisze, że nomi- 
Dacys ta „byłaby szczytem nieprawdopodob- 
yeh historyi. Można się obawiać, że Adam 
hr, Zamoyski nie wie nawet gdzie leżą nasze 
tereny plebiscytowe i czem się różnią War- 
Miniacy od Ślązaków i Spiszaków. Jedynie 
Może obiło się mu coś o uszy o Mazurach 
W czasach, gdy był adjutantem wieikiego księ- 
Clą Mikołaja Mikołajewicza. Ale żałosne wspo- 
Mnienia z wyprawy generała Samsonowa nie 
$g dostateczną kwalifikacyą na tak ważne sta- 
Bowisko państwowe“. 
a N EE ta RE ała Z 
Regulacya obrctu towarowego 

z zagranicą. 

Warszawa. (Telsfonem M.). Pod prze- 
Wodnictwem posła Głąbińskiego i w obecno- 
| ŚCl ministra skarbu Giabskiego odbyło sig dziś 

Posiedzenie sejmowej komisyi skarbowo-bud- 
etowej, poświęcone Sprawie uregulowania ob- 
lotów towarami z zagranicą. Projekt ustawy 
T Wniesiony przez p. Grabskiego przewiduje obok 
komisyi wywozu i przywczu utworzenie oscb- 
ych izb wywozu i przywozu dla poszczegól- 
„ Mych gałęzi przemysłu. Przy wywczie byłyby 
Waluty eksporiowe odstęrowane państwu, któ- 
ře następnie po odpowiednim kursie natural- 
Mie niższym niż giełecmy będzie je w miarę 
Botrzeby używało na uskutecznienie dowozów. | 


ego, 


TECH 


Cieszyn (Tel.) Podkomisya plebiscytowa l 
dla Spisza i Orawy zgodziła się na usunięcie ; 


komisarzem | 


ferentem wyznaczono posła dra Wierzbic- j 


AOO samochodów ciężarowy 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


wynagrodzenia za włamanie otrzymała 10.022 | 


kor. l na taką kwotę Taszycka kwit podpisała. 

W toku jednak pytań że strony obrońców o- 

kaznje się, że Taszycka otrzymała 
| mniej niż 10.000 kor. na co obrona kła- 

dzie wielki nacisk ze względu na wymiar 
| kary. 

Św. Hugo Flechner stosunków 4, p. 

Sądeckiej z córką nie zna — jak również nie 
znanym mu był stosunek Grodzkiego z Ta- 
szycką. 
Na pytanie obrony czy śp. Sądecka żyła do- 
brze z córkami odpowiada, że zupełnie 
normalnie. Natomiast pożycie Sądeckich 
nie było wzorowe, podobno nawet mąż 
jej utopił się z powodu częstych 
awantur w domu. 

Św. Feliks Grodzki ojciec oskarżone- 
go opowiada o stosunkach w jego domu, ja- 
kie sie wytworzyły po zapoznaniu się syna 
jego z Taszycką. Tą uważa za właściwą spraw 
czynię zbrodni, nazywa ją demonem, któ- 
ry zawładnął ciałem i duszą jego Syna. „Nie- 
nawidzę — mówił — jej z całej duszy, gdyż 
ona stała się powodem, że syn mój zosta: 
mordercą“. Nastepnie mówi, że Syna prze- 
strzegał przed Taszycką, którą znał jako ko- 
bictę lekkiego prowadzenia się, jednak syn 

| jego jak twierdzi, opanowany przez Taszycką 
| nie cał posłuchu słowom ojca. 

| Aż do zamknięcia numeru F. Grodzki ze- 
| znawał w dalszym ciągu. 

Wyrok spodziewany późnym wieczorem. 


SZECZYTAE 


żlaha — usuniety. 


na Spiszu i Orawie ks. Biahy. Urząd ten zo- 
stał powierzony księdzu Schlolowi. Decyzyę tę 
ludność polska przyjęia jako zadośćuczynienie. 


FKYZCZCW TERA TWE UPECENNEJE 
Po zamknięciu numeru. 


Tajesiuiciy agan 6. p. Panotówej. 


(t.) Jak już wczoraj donosiliśmy, zmarła we 
czwartek po południu w swem mieszkaniu przy 
Placu Groble 1. 3 wśród zagadkowych okóli- 
czności Ś p. Zofia z Rezów Ponecowa, wła- 
ścicielka sklepu galanteryjnego w Sukienni- 
cach. Tajemniczy ten zgon przedstawia się 
następująco. Już od kilku dni ś. p. Ponecowa 
okazywała pewien spadek humoru i zanik zwy- 
kłego jej ożywienia. Nie skarżyła się jednak 
na zły stan zdrowia — przeciwnie, nikt z do- 
mowników nie przypuściłby, że tak młoda i 
zdrowa kobieta ma wkrótce umrzeć. — We 
czwartek po obiedzie, spożytym w domu z mę- 
żem, ś.p. Ponecowa, jak zwykie, położyła się 
na kanapie, by się zdrzemnąć. 

Po vcłtorcj godzinie, gdy śp. Ponecowa nie 
przebudzii» się, zdziwiona tem służąca pode- 
szła ku kanapie. jednak zastała swą 
panią bez życia. Natychmiast posłano do 
biura po jej męża i wezwano pomocy lekar- 
skiej: Wszelki jednak ratunek okazał się bez- 
owocny. 

Skonstatowano, że zaszła tutaj śmierć wsku- 
| tek otrucia, zmarła zażyła prawdopodobnie cy- 
| ankali i śmierć nastąpiła momenta!nie. Przy- 
| 
| 


puszczane jest samobójstwo — rzekomo na 
tle miłosnem. 
| Zwłoki zmarłej odstawiono do zakładu me- 
, dycyny sądowej dla wykonania autopsyi. Po- 
grzeb dziś popołudniu. 


| A c p | amla) 


akta krawiecki gbioróg cywilnych i wojskowych 


FR. MECNAROWSKIEGO 


KRAKÓW, UL. DŁUGA 58. 


Wykończenie bez zarzutu. 


o ładudze 3 


do 4 ton, na 
fabryk, jak: Benz-Gagenau, Horch, Stoewer, Dixi, Opel, Da2: 
Vomag, Arbenz, Bergmann, Hansa Lloyd itd, 
ma natychmiast do odsiąpiania firma: 


NICZNY DOM HANDLOWY „NUTO-STAR" Kraków, Sławk 


` 


Przystępujemy ze znacznym udziałem do zawia 
zania Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, 


celem założenia 


Wytwórni filmów 


w Krakowie "© 


i przeprowadzamy subskrypcyę udziałów. 
Potrzebny kapitał zakładowy 


5,009.000 Marek. 


| najmniejszy udział 10.000 Marek. 


Zgłoszenia przyjmuje do dnia 31 lipca 
1920 roku i wszelkich wyjaśnień udziela 


Bank Kupiectwa Polskiego 


Filla. w Krakowie, ulica Pijarska L. 2. 
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LMNFNE PAOÓWE 


wlasnego wyrobu, na przecho- 
wywanie potraw, konewki do 
kropienia kwiatów — połecai 


Wytwórnia przedmiotów metalowych 


Wł. Müller I St. Puchalski, Kraków 
Sklep: Rynek gł. 7—8 w podworcu. 


Do właścicieli Automobill 
typu 


Rustro-Daimler. 


. 


Prosimy o dokładne podanie typn 
wozów i numerów motoru dla reje- 
stracyi eelem stałego utrzymywania 
większej ilości części rezerwowych 
na składzie dla tych wozów. 


Austro-Dalmier Akc. Tow. 
Motorowe 


GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY 


Kraków, ul. św. Gertrudy 2. 


TEPER 


zawiadamia, że z dniem 1-zo lipca 1920 podnosi 
stopę procentową nd wkładów: na rachunek bia- 
żąsy, na książeczki rachunku bieżącegu | ksiażeczki wkładkowi 


na 3% e 


_ pozesławiająac zresztą dotychezasowe warunki. 
u mó wy -. .. «kl 4 opra Soro 


DROBNER — KRAKOW. 


wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów wła- ; 
snych, jakoteż dostarczonych. — Ceny RARE: | 
à 1 


s | 


gumach pierwszorzędnych * 


pełnych 


owska 3 
NDES |. 


Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI". „Nr. 167. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


|| SZTUKA | UCIEUHA | WANDA | PRONIEŃ | ZACHĘTA | LUBICZ |-3- OPIEKA-P 


od 17. erarwca 1920. | gd 18--20 czerwca 1920 | ad 17. czerwca 1920. | ed 21. czerwca 1920. | ed 17. czerwen 1920. | Od 17. crarwca 1920. Od 17. czeswoa 1920, 


Markiza ` „Prokur to Sy nal Nowość I Nowość! CYRK 
p'Armieni BLOOMER" | ubuni, SZRKALE Panopta Taty Klif" WOLFSSOHNA 


absurdalny dramat 
enio adlaoz e dramat w 5 akłseh z | dramat psychologi- detektywiczny w 6 senzacyjny dramat 


Olafem Fónnsem. : dramet who- 5-ci ściach 
W głównej roll ukaże cany z życia amory- | senzscyjny dram aktach, ze słynną | nadzwyczajny dramat] W 7ctu CZEŚCIAC 
peiska POLA nior: | „Maż Mimi“ LŚ w Dore- | ski — wytwómi Cerean. | aktorką duśską | w4 GRA. ponadto 
Powiato doskę: | 37 G ciach, w głównej Emillą Sannom w M m KOMEDYA. 
ła l: d znakomita komedya | roli artysta amer. roli głównej. W” Cały dochód di 
nała komedya. | z Makacm Linderem. Artur Hoops. Mady Chrystian: a pdb pcz == 


porn ran atąs|Zakład pogrzebowy „Concordia',| DOM HANDLOWO-KOMISOWY [Maszyny do pisania 
Ta TE E jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien Henryk PAPERLE Zygmunt RATZ Kasy kontrolne 


12. Zgłoszenia osobiste. b sę Juliusz Hecker c 
162 JANA:WOLNEGO w Krakowie, Rynek stówy 1. 1, N. piętro EYE ESEE: y, 


Do Fryzyerów. Bi Biuro | Pl. Szczepański 2 (dom własny). Tel. 331. poleca tylko hurtownia po cenach przystępnych M7 F 
pośrednictwa pracy| —————— zana æ  / |Papièry listowe wszelkiego rodzaju, przy- upuję 
d dal u P. 

Kam Doa Fo wiej 2 KINO 1352 bory piźmienne i szkolne. gardorobą męską ETEA 


poszukuję motoru na | 2% w epszym I gorszym 
AR „A E EA y ceny. Zawiadomienie ko- 
TES » respondentką lub ustnie: 


nowy lub używany. — F. f, 
Adres: Helena Radóła, Leszno (Pozn.) lowa „Motor”, Barska 12. | Lord Kraków, ul. Lubicz 1. SahmauaETALOWJNNNNE 


į wspaniały tsatr z dekoracyami, 1000 miejsc, Mazu biegłej, o- 


+ z aparatami i umformerem, kontrakt 2 lata, od zaraz beznanej z pracą biu- 
Obiady domowej rowa poszukuje natych- 
an 2 3-ch dań 10 Mk do sprzedania za 100.000 Mk. | mmiast Spólka zutomobi- 


, płacą najwyższe 


Kraków, Gołębia 16, I p. | 1606 __ Yl Wielka polna 29, 1613 1610 OC E 
EE ZAWIADOMIENIE, 


Automebiliści!! 


Dnia 20-go czerwca 1920 r. odbędzie się pierwsze w Polsce W dniu 12 b. m odbyło się 


KWIATOWE XORSO SAMOCHODOWE 


y Krakowie Nadzwyczajne Walne Zyromadzenie 
na dochód Polskiego Białego Krzyża. 


Zgłoszenła przylmuje się i udziela informacyl u firm: Autestar, ul. Slaw- 
kowska 32, Benz uł. Podwale i Eshape ul. Pijerska 4. 
84 


udziałowców 


b= =n ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE B. T. H. 
AE AL MILLE INDUSTRIA 


Vi w Krakowie, uf. Warszawska L. 57 i 
Jakmotygli wykonuje wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa wehodząca: na którem uchwalono: 


pomniki, grobowce oraz roboty budowłane I t. p. ; s ( 
A. Jab tezyoiowej dla | Seny nieta; — Polars się Sata BT koshiaktom, Budama- 1) Podwyższenie kapitału zakładowego do 
teru 660 milim. poszukuje ąmaji l e aa 31.000.900 marek polskich. 
Polskie Towarzystwo | BEDNARZY „ Jeden udział nominalnej wartości 1.000 Mp. __ 
Gazewnicze 1543 | którzy pracowali w przemyśle naftowym, poszukuje Nowi udziałowcy mogą deklarować udziały w "biurach 


do natychmiastowego wsłąpienia na dobrych wa- y 
Warszewa, plac. Warecki L 8. |punkach płacy firma Wacum Oil Company Limited Czecho- Spółki w Krakowie przy ulicy Kapucyńskiej L. 7 do dnia 


gdzie należy oferty list. | wice, peczta Dziedzica, dokąd należy skierowywać 1-g0 sierpnia 1920 r. z agiem 30°. 
lub telegrafieznie zwrasać. | 1897 zgłoszenia. 


grebrną laske zosiayję: macyę JWP. Maurycego hr. Mycielskiego. 


U. Zł odzieja. m a na i Fc 3) Zakupić Pożyczkę Odrodzenia za kwotę 20.000 Mp; 


wskim zechce łaskawy D 
| bale i akładów Przemysłowy T. 
Dnia 13 bm. skradziono mi na linii Zywioc- znalazca zwrócić za wy yrekcya z 8 es ch B. H. 
RE ARA A, : nagrodzeniem do Adm. 66 
Sucha portfel z pieniądzmi i dokumentami wojsko- Gońca Krakowskiego, Du- 1509 INDUS i RIA ow 
wymi na nazwisko Feliksa Tyrkals kiego w Kra- | najewskiego 7. 11573 99 


kowie. Upraszan bardzo p. złodzieja o przysłanie | -————— Spółka zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością 


mi pod qdrosem, Kraków, Tomasza 29 doku- INE DPLATYNĘ | Kraków, ul. Kapucyńska L. 7. „| 
mentów a jeśli $aska to i portfelu, a pieniądze sprzedom za 20.060 Mk. Wol- czak 
1600 moża sobie p. zatrzymać. 1531 ska 10 parter H. K. 
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BIURO i ECHNICZNE cznyde i ZoROWETNYCH 


Inż. WACŁAW GĄSIORi Ska) 


ua TY KRAKOWIE KARMELICKA L. 14. ) 


Dział l. I. Projektują iwynwonują: ogrzewania centraime wszelkich 
LP systemów oraz wodociągi, gazociągi, susznie, pralnie itp. ) 


) Polecamy zaene 'už ze Swej dobroci i w calym kraju świetnie LE 


T RN Paste dc obuwia 

3 WA Czernidło Frim ueraya 

S Budęłko NENA 
enie hn Wawel 99 


szczenia meta 


ESSEN 


FABRYKA PRZETWO- URSS" WARSZAWA, CHŁO- | 
ROW TECHN. --CHEM. gg ð BNA 29. TEL. 229-36 | 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 404 

Dział li. Dostarczają: silników i wszelkich maszyn dla cegielń WARSZAWA 
“== fabryk dachówek cementowych, bełoniarń, wapienni- | LEGPO LD SEGAŁ, LESZNO 18. 
ków, kamieniołomów, gipsiarń itp. TELEFON Mr. 153-24. => 


Działki. Dostarczają: maszyn, aparatów i artykulów techni. 
—=——”* cznych I budowianycii dla różnych gałęzi przemygłu. 


Mana gar gar, G, 
BOOKZGRORORUENZOSZARECSESZN AGATA: oaaazęce BEEN ZZA 7 mn Eon aa i Fa n a a 
EEU SADDENS py KCI Wi AATE : ; 


że E a Vni spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów 
Lo U RO, w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 

s Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach 
SPEDYCYJNE * meblowych wraz z konwojam. (Dla urzędników przesiedla- 


SPOŁKA Z OGR. POR. — ZAŁOŻ. PRZEZ CENTR. ORG. RON. jących SiĘ CENY niższe), Własne magazyny na kolei. Własne 
Kraków, Wiślna 3, 3. p. Tal. 3588 unas zaprzęgi i adw do rozwozu towarów. sass) 


Tk 


1235 


2) Prezesem Rady Nadzorczej wybrano przez akla- 


